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Mechówny 


Łódź 24 grudnia zmartwychwstała—z grobu i stawia kolenia czekały, Los nasz w naszym 


Bóg się rodzi! 

Przez świat cały idzie dziś ta 
wieść radosna — i blaskiem swej po- 
tęgi świetlana. 

Nad obryzganą krwią bratnią — 
ziemią unosi się anioł nadziei — no- 
wego życia — nowego szczęścia... 

Nad spalonemi siołami, miastecz- 
kami i miastami, nad miljonami nie- 
winnie zabitych mężów; tysiącami 
pogwałconych wolności; miljonami 
porabowanych wzajemnie dóbr ludz- 
kich wschodzi gwiazda Betleemska. 
A a dogasającyh zgliszcz poźarueu- 
ropejskiego jeszcze nie opadły zupeł- 
R dymy i opary zawieruchy wojen- 
nej. : 
A nad tem pogorzeliskiem bije 
pod stropy niebieskie — niby Gloria 
zwycięska — hymn radości: 

__ Rodzi się Chrystus! 

Rodzi się Bóg— Qzłowiek, Bóg — 
Idea. Idea— Miłości i Pokojn! 

Przychodzi do nas Chrystus w 
tej przełomowej chwili — kiedy ludz- 
kość cała Jego ratunku Boskiego — 
jak zbawienia, czeka... 

Przychodzi Orędownik najświe- 
tlańszych ideałów duszy... Przycho- 
dzi do nas w tym dniu dzisiejszym— 
w dniu Narodzenia Bożego — z tą 
swą Miłością — Pokojem — Sprawie- 
dliwością... 

Przychodzi, by pokrzepić nas po 
trudach i zniszczeniach kataklizmu 
dziejów —by wlać w serca nasze no- 
we energje potężne swej Boskiej Mi- 
łości i Pokoju.., By natchnąć nas no- 
wą mocą i nadzieją, By utwierdzić 
nas silniej w Wierze w zwycięstwo 
dobrego nad złem... 


— — — . — u 


Nie płaczcie. Nie rozpaczajcie, 
nieszczęśliwi, Nie poddawajcie się 
zwątpieniom — zawiedzeni, nie smuć- 
cie się... Czas pocieszenia bliski. 

Bo wielki, zaiste, dziś dzień, 

- Wielki! Ary. 

„Po czterech latach okrutnej wal- 
ki żywiołówpierwszy raz spokojnie 
święcimy Uroczystość Narodzin Zba- 
wiciela —. Pocieszyciela Boskiego... 


Popłyną w dniu tym serdeczne 


_fiymny dziękczynne i modły o opiekę 


przed żłobek BetleemSki... 
Za pomocą Bożą Polska przóz 
lud i krew ofiarną swych synów— 


pierwsze kroki — na drodze swych 
tradycji historycznych i gdy przy- 
chodzi na świat Wielka Idea Miłości 
wszechludzkiej—Ojczyzna nasza na- 
oścież otwiera swe podwoje na przy- 
jęcie Chrystusa... Jego Miłości... Po- 
koju.. Sprawiedliwości... Ku Tobie, 
Chryste, przecież Polska szła zawsze 
czasu swej niewoli okrutnej... 


I dziś Chrystus ma zakrólować 
w Polscel 
akizpaczih my, E SRE 
Boże Narodzenie! | j 
Przed nami Przyszłość! Jasna 
przyszłość! Na chwilę dzisiejszą po- 


Szopka 


Z polskiej szopki Matka Boża — 
Wzrok od morza śle do morza; 
I tym wzrokiem miłościwym 
Błogosławi wszystkim żywym. 


Polska szopka głosi stale 

O świetlanej naszej chwale, 

O hussarskich skrzydeł wianiu, 
O wspaniałym szabel graniu. 


Z polskiej szopki lśni purpura, 

Z księciem Litwy Lachów córa, 

Z polskiej szopki wódz sukmanny 
Bieży z chłopstwem w bój poranny, 


ręku. 

Narodowi, który sto dwadzieścia 
i pięć lat opierał się potrójnemu wro- 
gowi—nie 'straszne są już teraz żadne 
przeszkody i trudności... Pod godłem. 
Krzyża—zwyciężym wszystkie wrogi 
nasze > w dążeniu naszem świętem 
do Wolności, Miłości, Pokoju... 

Chrystus z nami! 

Precz zatem zwątpienia, 
łzy i rozpacze! 
Sursum corda! - 
'Bóg się rodzi—Moc truchleje... 
Zjednoczmy się w Chrystusie— 
a niema potęgi, któraby nas zmogła!. 


bóle, 


polska. 


Z polskiej szopki pieśń polata: 
Niemasz już naszego kata, 
W puch rozbita wielkość ruska, 
Pognębiona pycha pruska. 


W polskiej szopce wszystkie stany 
Witają Pana nad Pany. 

Wszyscy znoszą Mu swe dary— 
Spiewając Mu hymn prastary. 


Z polskiej szopki pieśń ta bije, 
Ta, co w każdem sercu żyje: 
Ta, co w świecie zasłynęła; 
Jeszcze Polska nie zginęła! 


Jutrzenka. 


Zanim słońca promienie rozproszą 
mroki nocy, pojawia się na nieboskło- 
nie gwiazdka, zwana w gwarze ludo- 
wej Jutrzenką. Jest to zwiastunka 
słonecznego dnia, co doszczętnie mro- 
ki nasze rozprasza. 

Taka Jutrzenka pojawiła się nad 
Polską i zaczyna rozpraszać mroki, co 
zasłały jej widnokrąg w chwili, gdy 
pozostawiona samą sobie, budzi się do 
nowego. życia. To też dzisiejszy 
dzień wigilijny do uroczystości Boże- 
go Narodzenia pamiętny będzie dla 
narodu naszego jako zaranie ozdro» 
wienia po długotrwałym paroksyzmie 
silnej goręczki spowodowanej przez 
wojnę i-jej następstwa. 
y7 0 okresie tarć, zawiści partyj- 
nych i-walk władzę nadchodzi pora 
konsolidacji poważniejszych ugrupo- 
wań politycznych, z której wyłonić 
się ma gabinei koalicyjny trójdzielni- 
60 1 ując ma silną dłonią ster 
rządu. SZT 


Pod jego opieką odbędzie się kam- 
panja przedwyborcza i wybory do 
Sejmu Ustawodawczego, co daje gwa- 
rancję ich bezstronności. Rozpoczę- 
to już energiczną walkę z prądami 
„bolszewickimi*, nurtującymi w sto- 
licy naszej i kraju, walkę z lichwą 
żywnościową i wogóle aprowizacyjną, 
co wpłynie na obniżenie kosztów u- 
trzymania. przeciętnego obywatela 
Polski. Kozpoczęto energiczną akcję 
ratunkową dła pozbawionych pracy, 
Czyni się przygotowania do rozpo- 
częcia robót publicznych i urucho- 
mienia warsztatów pracy. Wszystko 
to razem wzięte przywróci w' całem 
państwie spokój 'i porządek. 

Tyle co do spraw wewnętrz- 
nych. 

W sytuacii politycznej między- 
narodowej co do Polski, nad którą tak 
niedawno mrok gęsty 'panował 'dnieć 


już zaczyna. Prasa angielska i fran-' 


cuska przez pewien dłuższy okres 
czasu. miłcżąc o Polsce, zabrały sym- 
patyczny w naszej sprawie głos. 
Poważuy tygodnik angielski „The 
News Witness* zwratą uwagę na. ko- 


Malka 


1 y występ K,Horbowskiej 
oraz Adama Dobosza 


W środę, Ć. 25X1, o g- 3 py. lo godzinie 7--j m. 80 wieczórj W czwartek, d. 26, o g. 3 pp |o godzinie 7ej wieczorem 
. 
Przedstawienie popularne 


VIOLETTA 


opera Verdiego w-4-eh aktach 
2 gi wystę 


Julji Mechówny 


nieczność zbierania bezstronnych i 
rzeczowych wiadomości o tem, co się 
dzieje w Polsce, wobec tendencyjnie 
rozpowszechnianych kłamliwych wieści 


przez niemiecko - żydowską agencję 
telegraficzną Wolfa i inne agencje ży- « 


dowskie, które usiłują razem z niem- 
cami nie dopuścić do odbudowania 
Polski. 

"Paryski „Temps“, organ francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych dowodzi o konieczności bez- 
zwłocznego izolowania Niemiec od 
Rosji przez utworzenie bez dalszej 
zwłoki silnej Zjednoczonej Polski, co 
leży zarówno w interesie polaków, 
jako też i koalicji, która uznała ar- 
mję polską za sojuszniezkę wojsk 
koalicji. ~ 

Wszystkie oddziały wojsk pob 
skich, gdziekolwiek się znajdują, prze- 
chodzą pod rozkazy marszałka Focha, 
wodza naczelnego wojsk koalicyjnych, 
którego zastępcą w Polsce będzie ge- 
nerał Haller, Jest to fakt bardzo do- 
niosłego znaczenia, zwłaszcza w związ: 
ku z lądowaniem gen. Hallera w 
Gdańsku, posuwaniem się anglików 
na Petersburg i zajmowaniem wy- 
brzeży morza Czarnego w południo: 
wej Rosji przez wojska koalicji. 

Splot tych faktów uprawnia nas 
do nadziei, iż prędzej, niż się spo 
dziewamy, możemy mieć silną na we: 
wnątrzi nazewnątrz Zjednoczoną Polskę 
Niepodległą, istniejącą juź nie na pa- 
pierze, lecz w rzeczywistości. 

Lecz sami musimy się do tego 
przyczynić przez wspólną skonsolido- 
waną pracę nad jej odbudową, przez 
zachowanie spokoju, równowagi i za- 
żegnanie wszelkich wywrotowych dą- 
żeń naszych najzaciętszych wrogów, 
niemców i żydów. 

A gdy nadejdzie dzień, poświęco- 
ny pamięci Tego, co świat odrodził 
i, złożony do grobu, po trzech dniach 
zmartwychwstał, befiziemy mogli przy 
radosnym „Alleluja*! zawołać: 

W dawnej potędze i chwale już 
nie w snach i marzeniach, lecz wrze- 
czywistości ę 

Polska zmartwychwstała! 

U 


Kronika polifyczna. 


Echa wysłania noty. 

Rząd polski wysłał odpis noty 
Piłsudskiego, notyfikującej powołanie 
państwa polskiego, do wszystkich 
istniejących w Warszawie konsulatów 
państw neutralnych. W» odpowiedzi 
na to, konsulowie państw reprezento- 
wanych w Warszawie, nadesłali do 
ministerjum spraw zewnętrznych pi- 
sma, w których donoszą, iż zakomu- 
nikowali treść noty swemu rządowi 
oraz wyrażają uczucie sympatji i ży- 
czliwości dla nowopowstałego pań- 
stwa: polskiego, 
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_ mają okupowa 


2 i ' „KURJER ŁÓDZKI“ — 24 grudnia 1918 r. 


y Komisja Rządząca w Wilnie. 
Sprawa pomocy dla Litwy i Bia- 
łorusi ruszyła się nareszcie z mar- 
twego punktu, 

Na pograniczu dawnego Królestwa 
w trójkącie Łapy — Zambrów — Mię- 
dzyrzec A się oddziały, które 

nasze wschodnio-pół- 
nocnę kresy. 
| W związku z zamierzonem w 
najbliższym czasie  opuszezeniem 
rzez wojska niemieckie obszarów 
itwy i Białej Rusi, poczynione Zo- 
stały zarządzenia administracyjne i 
wojskowe, zmierzające do ochrony 
kraju zarazem przed anarchją we- 
wnętrzną, jako też i grożącem niebez- 
pieczeństwem zewnętrznem. Dla ak- 
cji tel zjednano dotychczas oporne 
DY miejscowe a także i niemie- 
ekie czynniki wojskowe. 
Wobec tego stało się możliwem 
PO przeprowadzeniu odpowiednich ro- 
owań utworzyć tymczasową „Komi- 
sja Rządzącą* w Wilnie, w skład któ- 
rej wchodzą pp. Witold Abramowicz 
Stanisław Kognowicki, Stefan Mickie- 
'w1icz, Konrad Niedziałkowski, Jan Pil- 
sudski, Kazimierz Swiątecki, Aleksan- 
der Zwierzyński. Ponadto mianowa 
no dla czynności administracyjnych 
komisarzy generalnych, gubernjalnych 
i okręgowych. 
Do obrony Lwowa. 
Przybyli z pod okupacji ukraiń- 
skiej do Krakowa oficerowie twier- 
dzą, że Rusini mają dużo wojska i 
amunicji, że jedynie 200 tysięczna ar 
mja: pojska mogłaby siły te zniwe- 
czyć. 
Rada Lud. w Poznaniu do 
Grabskiego. 


Komisarjat naczelnej rady ludo- 
wej w Poznaniu wystosował do de- 
legata Komitetu narodowego, prof. 
Grabskiego, pismo tej treści: 

„Wielmożny Pan Profesor Stani- 
sław Grabski w Warszawie. 

Wielmożnemu Panu profesorowi, 
jako delegatowi polskiego komitetu 
narodowego w Paryżu, donosimy u- 
przejmie, iż w myśl uchwały sejmu 
dzielnicowego z dnia 4 grudnia, ko- 
misarjat naczelnej rady ludowej w 
Poznaniu powierza na gruncie koa- 
licii obronę interesów ludności pol- 
skjei, zamieszkałej w  dotychczaso- 
wych granicach Rzeszy niemieckiej, 
polskiemu komitetowi w Paryżu. 

Szanownego Pana profesora pro- 
simy o łaskawe poinformowanie o 
powyższem polskiego komitetu naro- 
dowego w Paryżu. 


p. St. 


Wigilj 
igilja. 

Szarzało. 

Na stuk otwieranych drzwi, w 
kącie izby dało się słyszeć charakte- 
rystyczne chrząkanie suchotnicze. Je 
steśmy w typowej izbie robotniczej. 

od ścianami stoją łóżka i tapczany, 
na środku stolik i parę stołków, a w 
rogu szafka—oto wszystko. A, jest je- 
szcze jeden mebel, piecyk żelazny, 
t. zw. cyganek, niestety zimny. 
mieszkaniu czuć wilgoć i odór, wła- 
ściwy nieprzewietrzanym pomieszcze- 
niom. 

Do izby weszk średnich lat ko- 
bieta, biednie odziana. W ruchach 
przybyłej znać było wahanie: wyra- 
żało się ono w chęci podejścia do za- 
jętego łóżka. to znów w zatrzymywa- 
niu się na środku izbf. W końcu 
kobieta załamała dłonie i niepew- 
nym krokiem podeszła dd stołka i u- 
siadła. 

— Mamo!—odezwał się przyciszo- 
ny głos z łóżka, 

„Kobieta zerwała się na równe 
nogi. 
| /— Jak się czujesz córeczko? Czy 
cię bardzo głowa boli? 

| ~+ Głowa mnie nie boli,' lecz w 
Poe: czaję taki ból, jakgdyby 
tleszczami ktoś je szarpał... 

Zamilkła kilkunastoletnia złoto- 
włosa dziewczyna, szczelnie okrywa- 
jac się starą kołdrą. 

, Nastała cisza. Tylko zegar na 
ścianie wydawał chropawe dźwięki. 

— Mamo! — wyszeptała chora.— 
Czy dzisiaj wigilja?.. 


Z głębokim szacunkiem komisar- 
jat naczelnej rady ludowej: Ks. St. 
Adamski, W. Seyda, Daroszwiński, 
Wojciech Korfanty.* 

Przedstawicielstwo polskie w Danji. 


meesseecsedenoedet: 


Pogrom iwowski 
w świetle prawdy. 


Wezoraj powrócili do Warszawy, 
pp. Leon Chrzanowski i Józef Wa- 
sercug, delegowani przez ministerjum 
spraw zewnętrznych do Lwowa ce- 
łem zebrania na miejscu materjałów 
w sprawie ostatniego „pogromu“ ży- 
dów. P. Chrzanowski oświadczył: 

„Zebrałem razem z p. Wassercu- 
giem niezwykle obfity materjał. Do- 
kumenty, raporty, opinje wybitnych 
miejscowych obywateli, odezwy, kom- 
plety pism z okresu pogromu, wszy- 
stko to znajduje się w naszym pô- 
sładaniu. 

W pracy naszej we Lwówie nie 
póminęliśmy nikogo, ktoby mógł nam 
informacji udzielić. Konierowaliśmy 
zarówno z władzami polskimi, z ko- 
mendą naczelną oraz z przewodniczą- 
cym sądów polowych, jak i przedsta- 
wicielami wszystkich żydowskich kie- 
runków politycznych; z redaktorami 
pisma sjonistycznego oraz z przed- 
stawicielami tego kierunku.rozmawia- 
liśmy parokrotnie. ? 

Z zebranych w ten sposób infor- 
macji mogę narazie udzielić następu- 
jących wyjaśnień: A 

1) Pogrom lwowski został wyzy- 
skany przez prasę zagraniczną nie- 
miecką, z tendencją szkodzenia spra- 
wie polskiej. Rozmiary pogromu, jak- 
kolwiek bardzo poważne, dalekie Są 
od cyfr, kalportowanychw tej prasie. 
Ilosć ofiar, ieszcze nie ustalona, do- 
chodzi do 150, domów spślonych 54. 

2) Stan bezpieczeństwa Lwowa 
przed zbroiną walką przedstawiał się 
okropnie. Dyrektor policji stwierdził 
w rozmowie z nami, że we Lwowie 
w przeciągu października było około 
20,000 dezerterów, żyjących z kra- 
dzieży i z rozbojów. Policja liczyła 
1,200 ludzi, a z tego dyrekcja mogła 
oprzeć się zaledwie na 200, reszta 
była podejrzana. . 


Dało się słyszeć ciężkie westchnie- 
nie. Po chwili dopiero matka odpo- 
wiedziała: 

— Tak, córuniu. 

— Czy mama pamięta rok temu, 
jak byliśmy w Mohylowie? Ja byłam 
wtedy zdrowa, chodziłam na choinkę, 
urządzoną przez Polski Komitet. Ze- 
by mama wiedziała, co tam na cho 
ince było różnych śliczności.. Jakie 
cudne jabłka, Ach, jakie jabłkatl,. 

Chora, zmęczona, umilkła. Znać 
było wytężoną pracę chorych płuc. 
Błyszczące oczy, trawione goryczą, 
wpatrzone gdzieś w przestrzeń. 

Zmów odezwał się szept chorej, 

„— Mamol.. ja wiem, że teraz woj- 
na i wszystkim bieda... Ojciec robo- 
ty znaleźć nie może, Julek także. 
Ale.. Tu atak kaszlu nie pozwolił 
mówić więcej. 

s— Uspokój się, moje biedne dziec- 
ko i powiedz, co chciałaś powiedzieć. 
Bóg dobrotliwy da, że wyzdrowiejesz, 
ojciec i brat dostaną robotę i znów 
będziemy szczęśliwi. 

— Mamo droga! jak byłam sama, 
to nie spałam i zdawało mi się, że do 
naszego mieszkania zaczęli napływać 
aniołowie: Jeden z nich niósł choin- 
kę, a inni różne śliczne rzeczy. Po 
chwili choinka była ubrana i oświe- 
tlona jarzącemi świeczkami, wtedy 
aniołowie pobrali się za ręce i, tań- 
cząc w koło, śpiewali kolędy... Ma- 
musiu, jakie to było cudne.. Potem 
eden z aniołów położył mi na łóżku 

ilka jabłek, jeszcze adniejszych od 
tamtych w Mohylowie.. A później 
wszystko znikło... 

Mowę ra: atak kaszlu, któ- 
ry przeszedł w yłacz cichy, 


Nt 850 


8) Odnalezienie winnych pogro- 
mu należeć będzie do odpowiednich 
władz ministerjum sprawiedliwości. 
My jednak już dzisiaj możemy, opie- 
rając się na raporcie przewodniczą- 
cego sądu polowego we Lwowie, o=. 
świadczyć, że w kompetencji sądu te- 
go znajdułe się 46 oskarżonych o ra- 
bunek i gwałt, i z górą 1000 are- 
sztowanych podlega zwyczajnym kar- 
nym sądom. Pomawianie więc wła- 
dzy rządowej o chęć tuszowania prze- 
stępstw i niekarania winnych jest 


- niezgodne z rzeczywistością”. 


Powitanie Masaryka w Pradze, 


Prezydent Massaryk, przybywszy: 
do Pragi specjalnym pociągiem, Udał: 
się do sali dworca, gdzie prezydent” 
ministrów Kramarz wygłosił powi- 
talne przemówienie, w którem wska- 
zał na niedostatek i niewygody, na 
jakie Massaryk był narażony przez 
przeciąg 4 lat wygnania. Naród cze- 
ski wdzięczny jest prezydentowi, że 
zorganizował na wygnaniu wolsko 
czesko-słowuckie. Przybyciw prezy- 
denta dó kraju towarzyszyła wielka, 
głęboka radość ludności, która pra- 
gnie nadal bronić wywalczonej swo- 
body "wobec nieprzyjaciół wewnętrz- 
nych i zewnętrznych. 

Prezydent Massaryk podziękował 
w krótkich słowach za przyjęcie, po- 
czem w westibulu dworca bowa 
go delegaci literatów czeskich. Gdy 
prezydent opuszezał dworzec, tłum 
zgotował mu tuwację. Maśsaryk udał 
się aytomobilem przez przybrane w 
narodowe barwy ulice do gmachu se). 
mowego. Przeszedłszy przed frontem 
kompanji honorowej wojsk, udał się 
w towarzystwie prezydenta zgroma- 
dzenia narodowego, Tomasicza, do Ba- 
Jonu prezydjalnego, a następnie. do 
sali posiedzeń zgromadzenia narodo+ 
wego. 

Rozpoczęło się uroczyste posie“ 
dzenie, na którym obecni byli przed- 
stawiciele państw koalicji: oficerowie 
francuscy, angielscy, amerykańscy i 
włoscy. Wśród burzliwych oklasków 
Massaryk zasiadi na naczelnem miej- 
scu, poczem Tomaszewic wygłosił mo 
wę powitalna, Następnie poseł sło- 
wacki podziękował prezydentowi w 
imieniu słowaków za wyswobodzenie. 
Min. Zahradnik odczytał następnie 
pismo powitalne włoskiego prezyden- 
ta ministrów Orlanda, które przywiózł 
generał włoski Bizzoni, a obecny rów- 
nież na posiedzeniu Massaryk podzię- 
kował za manifestację, poczem prezy- 


— Mamusiu, tak' bym chciała mieć 
parę jabłek. Czy to możliwe, aby a- 
niołowie przynieśli je do mieszkania?.. 
Przecież ja zawsze słuchałam mamy 
i byłam gromos á 

~- (0, mój B%że! za co mnie ka- 
rzesz tak ciężko-- wyszeptała biedna 
matka. | 

— Co mama mówi? 

— Mówię, że a Boga niema niè 
niemożliwego... Może ojciec przynie- 
sie piena od 1iabrykanta, a może 
Julek... Jak tylko dostanę parę gro- 
zy — kupię ci zaraz jabłek, co je 
tak mieć prapniesy. 

Za drzwiami dał się słyszeć hałas, 
jaki zwykle wyj szybko idący czło- 
wiek. Po chwili drzwi się gwałtow- 
nie rozwarły i wbiegł młody chłopak, 
lat dwudziestu. Pumimo zmizerowa- 
nia kobiety, zaraz poznać było można. 
bliskie pokrewieństwo. i 

—No, matko, dosyć naszej biedy. 

Przynajmniei przez święta będzie- 
my syci, a jak interesy pewne pójdą 
po myśli, ARA też będzie pie- 
niędzy jak lodu... ‘To mówiąc, rzucił 
na łóżko stumarkowy banknot. 

— (o za szózęściel. Zaraz za- 
krząknę się za wig lją, a i tobie, Zo- 
sieńka, kupię ślicznych jabłuszek. 

— Mamo! Julku!.. Więc napraw- 
dę aniołowie to sprawili? 

- Co ta dziewczyna plecie? — 
zapytał młody człowiek. — O jakich 
aniołkach ona mówi?.. > 

— Widzisz, majaczyło sią pewnie 
w jej chorej głowinie, że aniołowie 
przynieśli choinkę, s na niej oudne 
jabłka. A może... to prawda.. Boś tak 


nagle dostał pracę i- zaliczkę, kied 
rano nie było jeszcze żadnej nadziej. 


dent zgromadzenia narodowego Toma- 
sicz odczytał następującą formułę ślu- 
bowania. „Slubują na moją cześć | 
sumienie, że jako prezydent republi- 


ki czesko-słowackiej będę dbał o po- 


myślność republiki i ludu i szanował 
ustawy*. Massaryk odpowiedział: — 
„Slubuję*. Po tych słowach zerwała 
Się burza oklasków, posłowie powsta- 
li z miejsc i odśpiewali hymn naro- 
dowy. Przed zamknięciem posiedze. 
nia Massaryk zaprosił posłów, aby 
przybyli na zamek celem wysłucha- 
nia orędzia prezydenta, 


Czytelnikom + przyjaciołom pisma 
naszego 2 okazji uroczystości Bożego Na- 
rodzenta preesylamy jak najserdeczniejsze 
życzenia. 

` Oby to wielkie święto Mttości Chrze- 
ścjańskiej było początkiem pojednania t 
Narodete Polskim, — Oby rntkly waśnie 
2 spory, oby zakrólował na naszej ziemi 
ojezystej dobrobyt, spokój i ład. 


Kronika 
— Boże Narodzenie—to najradośniej- 
sze święto w kościele rzymsko-kato- 
lickim. W dawnych czasach uroczy- 
stość Narodzenia Zbawiciela obcho 
dzoną była przez całą oktawę, która 
trwała do Trzech Króli... I dziś też 
cały czas od Bożego Narodzenia do 
Trzech Króli uważany jest za świą- 
teczny. 

Dla pomnożenia czci nabożeństwa 
w dzień Bożego Narodzenia, Kościół św. 
kapłanom po 38 msze odprawować do- 
zwolił, W dzień Narodzenia Boskiego 
Odkupiciela o północy zaraz po Jutrzni 
odprawuje się msza Pasterska, pa- 
sterką zwana, na pamiątkę, że w tej 
właśnie chwili narodził się Cirystus, 
Rozsyłanie opłatków bierze początek 
z pierwszych czasów chrześcjaństwa, 
kiedy to wierni, zbierając się na mszę 
św. przynosili że sobą clileb, do ofiary 
mszy św. służący, z której kapłan 
brał tylko. tyle,, ile, do konsekracji 
było potrzeba, resztę zaś rozdawai 
przytómnym w kościele: Zwyczaj ja- 
selek powstał już w. Polsce w w. XH, 
aby silniej ugriuntować w- pamięci 
ludu tajemnice Wiary św. - ia 

W drugie święto jest zwyczaj zno- 
sić owies, a to zaś raz: na pamiątke 
umęczenia kamieniami św. Szczepana 
— drugi dla uproszenia Pana Boga o 
obfite urodzaje. © 
— Nabożeństwa.świąteczne. Dzisiaj, 
jako w uroczysty dzień wigilijny, we 
wszystkich kościołach katolickich 6 
godz. 11 w nocy odprawiona zostanie 
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— Bom był głupi: dotychczas * 
nie słuchałem dobrej rady. Teraz zna- 
lazłem taką robotę, że pieniędzy „nie 
zabraknie... Nietylko na chleb. 
dzie? u którego fabrykanta?. 

-— Do lucypera znimi wszyst- 
kimi.. Teraz nasz czas przychodzi. Nie 
będzie ani fabrykantów, ani panów, 
ani księży... Wszyscy precz pioa 
Teraz rządzić będzie proletarjat mie- 
dzynarodo wy... | : 

— Julku, co ty wygadujesz! Od- 
kąd to się u ciebie wzięło?.. 

Od tego czasu, jak nam głód ki- 
szki skręca.. Dobrze mówił towarzysz 
Aronson, że PŚ alfa wrogami 

'ostępu są burżuje i klechy i żeby 
yło szczęście u nas, to trzeba zapro- 
wadzić takie rządy, jak w Rosji. 

— Chłopcze, bój się Bogal.. Czy 
mało ucierpieliśmy w Rosji przez ży: 
dów: A kto nam ukradł zapasy Ww 
czasie powrotu? Wszak uczynił to od- 
dział przeklętej czerwonej gwardji, w 
której większość stanowili żydzi. Przy: 
pomnij sobie, kto wydał wyrok i za- 
mordował dziekana mohylowskiego — 
tego ojca Rook wszystkich 
tułaczy polskich... 

—- Bee... bo mama zaraz z księ- 
dzem Mirskim wyjeżdża. Prawda, że 
Goldman wtedy przesolił, mógł się 
zadowolnić uwięzieniem winnego... 
Zresztą, wiadomo, że gdzie drzewa 
rąbią, tam wiory lecą. Aby zaprowa- 
dzić u nas nowy ład—to jeszcze nie- 
jeden łeb zmieciemy... s 

— (o. ty môwisz?!... Doprawdy 
mróz mnie przejmuje na samo przy- 
puszczenie.. Julek! słyszysz, po 
wiedz mi zaraz, skąd wziąłeś pie- 
niądze?... re I 
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goszczu, oraz Przemienienia Pańskie- 


święto Narodzenia Pańskiego. 
Nabożeństwa świąteczne będą zaś 
w zwykłych godzinach. . 
— łatek dla żołnierzy. Zarzą 
Tow. 
polskimi prosi nas o zaznaczenie, że 
opłatek i KA dła żołnierzy 
wszystkich kompanji 1-go, 2-g0i 8 
batalionów urządzona będzie we wto- 
rek o godz. 5-ej po poł. w koszarach 
przy ul. Leszno a dla podoficerów i 
oficerów o godz, 8 w koszarach przy 
ul. Konstantynowskiej, róg Kkaterym- 
burskiej, . i 
— W biurach magistratu. Zajęcia 
biurowe we wszystkich oddziałach 
magistratu kończą się dziś o godz. 
2-e)] po poł., poczem przerwa świą- 
teczna trwać będzie przez 1 i 2gi 
dzień Bożego Narodzenia. W piątek 
praca rozpocznie się normalnie, jak; 
w dzień powszedni. 


— Ruch na tramwajach. Dzisiaj 
tramwaje miejskie kursować będą do 
godz. 8-ej wiecz. - Ostatni pociąg 
zjedzie do remizy o godz. 8 min. 
16 wiecz. i 

_ Jutro z powodu Świąt Bożego 
Narodzenia ruch na tramwajach miej- 
skich zostanie zawieszony przez cały 
dzień. W drugi dzień świąt tram- 
waje kursować będą na wszystkich 
linjach jak zwykle. 


'— Z poczty i telegrafu. Poczta w 
pierwszy i drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia dla publiczności będzie 
zupełnie zamknięta, dziś zaś będzie 
czynna tylko od 9 do 10 rana. 

Telegraf w święta będzie przyj- 

„mował depesze tylko ważnej treści i 

'za potrójną dopłatą. 


— Odroczenie wyborów do Rady, 
Miejskiej. Ze względu na ważność 
Sprawy precyzyjnego przeprowśdze- 
mia wyborów do Sejmu, postanowiono 
ybory ozłonków Rady Miejskiej w 


Łodzi, proponowane początkowo na 17 
grudnia, przesunąć na czas po ukoń- 
czeniu zrosty do Sejmu. mniej wię- 
cej w tydzień po ich dokonaniu.. 

_. Odnośny dekret rządu co do ùsta- 

lenia odroczonego terminu borów 
zostanie wydany w tych dniach. 
— Wypłata rezerwistkom. Jak się 
dowiadujemy, uzupełniające wypłaty 
rezerwistkom za pierwsze miesiące 
wojny, mają-być uskutecznione do- 
piero po świętach. 
— Z Wydziału szkolnictwa.’ Dotych- 
czasowy kierownik biura wydziału 
Side s 


parafjach zaś w Rado- szkolnictwa magistratu m. Łodzi 
Trze! i Konrad Fiedler 
go w Dąbrówce, Pasterki odprawione referentem tegoż wydziału. 
zostaną o godz. 6 rano w pierwsze — Przeniesienie biura. 


mianowany został 


Biuro dziel- 
nicy III komitetu pomocy bezrobt- 
nym przeniesione zostało z ul. Kon- 


stantynowskiej 27 do fabryki Pa- 
F znańskiego, 


pieki Narod. nad żołnierzami — Transport zboża. 


Zarząd miasta 
otrzymał onegdaj z warszawskiej 
centrali zbożowej 37 wagonów zboża. 
Otrzymane zboże zmielone zostanie 
w miejscowych rgłynach. 
— Ze Stow. robotników chrz. Zarząd 
Stow. Robotników  Chrześcjańskich 
przy ul. Przejazd 34, urządza dla 
członków Stow. opłatek w 3 dniu Bo- 
zego Narodzenia r. b. o godz. 6 wiecz. 
Jako bilet wejścia służy książeczka 
członkowska, 
— Zgon weterana 63 r. S. p. Jan Kru 
pecki, weteran 1863 r. zakończył ży 
cie dnia 24 grudnia, o godz. 5 rano, 
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie 
się w. czwartek, 26 b. m., o godz. 2 
po pot, na cmentarz na Doły. 
— Z T-wa „Uczelnia“. Zarząd T-wa 
„Uczelnia“, utrzymującego Gimnazjum 
męzkie—(Nowo-Cegielniana 9) niniej- 
Szym zawiadamia, że doroczne ogólne 
zgromadzenie członków Towśrzystwa 
odbędzie się w dniu 80 grudnia r. b. 
w gmachu Gimnazjum o godz. S-aj 
wieoz. (S$ 22 i93 Ustawy). 

O ile by dniu tym nie przybyła 
178 część wszystkich członków—na- 
stępne zgromadzenie odhędzie się 13 
stycznia 1919 r. w tym samym gma- 
chu o godz. 8 wiecz, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 
Dziś we wtorek w wielllą Roższo Nro- 
dzenia przeds'nwienie zawieszone. — 
W środę dwa nprzedsiawienia Po pol-o 
B po cenach popuiarnych „Alzacia“, 


` gońm 
która dzieki swej aktualności stala przycią a 


iłumy publiezności, gorąca oklaskulącej wv- 
konawców Wlecz. 6 godz *71 pôl po raz 
nierwszy „Misierium Polskia* wedłuąę L. Ry- 
nia, urozmaicone iraamentam| Konopntekiej 
I Makuszyńskieno. Nows dakoracie wykona! 
nłałentowany srtysta B. Lechowsri, teden z 
tych eichych pracowników scany o których 
ślę zwykle zapom!m, choć fm się tąk wiale 
viager zawdziecza Reżyseruje K. Tat rla- 
wiez. "w f 


Z teatru dla dzieci i młodzieży. 


Przypominamy. że w oba ni świąt Ro 
żego N»rodzenia cdegrane zostaną w testrze 
Domu Ludowego, Przejazd 34. wspanisła „Jam 
setka polskie*, za śpiewami, tańcami, dekla- 
macjami oraz figurkami z „Szopki Warszaw- 
skiej”. e 

Dziś jeszcze pozostałe bilety sprzedawa; 
ne będa w ksiegarni Urbnnowicza. Przajsza 
16 jutro psś i pojutrze w kasie taa!ru Przem 
jazd 3%, 


— Co matce do tego. Zresztą... 
co się mam bać! Zapisałem się do 
czerwonej gwardji, co ją tutejsza par- 
tja urządza. Towarzysz Aronson mó- 
wit, że wkrótce może być potrzebna! 
Tam też dostałem pensję... 


— Ja miałabym użyć choć grosz 
. jeden z tych pieniędzy, co naprzód 
już Są zapłatą, za krew rodaków i 
szczęście Ojczyzny całej? — nigdy!... 
Chłopcze wszak jesteś moim synem, 
jam cię piersią swoją karmiła, wies7, 
że szczęścia twego pragnę... Masz, 
odnieś z powrotem te  judaszow= 
skie pieniądze, samo dotknięcie ich, 
plami” À 

Od strony łóżka odezwał się sła- 
by szept: i > 
„ — Mamusiu! mnie się odechciało 
już jablek.. Mama później kupi, jak 
tatuś pieniądze zarobi. © © Í 

— A co matce dobrego zrobili ci, 
których tak gorąco broni, —rzekł po- 
nuro Julek.—Czy który z nich zain- 
„teresował się—z czego żyjemy? 

-— To prawda! Ale to nie racja 
aby słuchać naszych wrogów. Teraz 
wszystkim bieda, to też dobrzy lu- 
dziska sami nie wiedzą komu pier- 
wej dopomódz... 

+ Za drzwiami rozległo się nie- 
śmłałe pukanie, po chwili drzwi się 
otworzyiy, 1. do mieszkania weszły 
dwie dziewczynki i chłopiec kilkuna- 
stoletni.  , Przybyli obarczeni byli 
tóżnemi paczkami. 


— A czego to? — spytała gospo- 
dyni. — Peństwo widać nie radi? 
— Nie, to jest tak. Myśmy szli tutaj 
— odpowiedziało, zażenowane dziew- 
czątko, — Bo to widzi pani... my je- 


: 
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steśmy skautki, a nasz regulamin ka- 
że... — Boże! jak to ciężko przema- 
wiać. 

— Niech druhna pozwoli — ja 
powiem — wyrzekł przybyły chłopiec. 

— Koleżanki i ja, jesteśmy skau- 
tami. Statut nasz uczy, aby zawsze 
śpieszyć z pomocą rodakom. Otóż, do- 
wiedziawszy się, że państv o są obec- 
nie w potrzebie, przychodzimy prosić 
o przyjęcie tego, eo w miarę możno- 
ści ofiarujemy z całego serca. — Mó- 
wiae to, chłopiec poskladat paczki na 
Stole, a jedną z nich, uprzednio roz- 
pakowawszy, postawił na łóżku. mó- 
wiąc do chorej dziewczynki:—To dla 
ciebie, maleńka — owoce z naszej 
choinki. i, 


Takie zdumienie ogarnęło matkę, 
że wtedy rzueiła się z płaczem dzię- 
kować przybyszóm, gdy ci byli już 
za drzwiami, 

W paczkach znaleziono różne pro, 
dukty spożyweze, oraz części ubrania; 

2 Mamo! mamo! — odezwała się 
Zosia.—Czy ja teraz także śniłam, czy 
naprawdę przyszłi do nas. aniołowie? 

„— Nie, córuchno! nie śniłaś. To 
byli prawie — jak duchy n'ebiańskie. 
To były nasz kochane polskie dzieci. 

— Matko! — rzekł Julek nieśmia- 
ło. — Kiedym zobaczył te dzieci — 
tom poczuł, że źle zrobiłem... Zaraz 
jutro oddam pieniądze. Niech ich gęś 
kopnie. -~ 

— Drogie dziecko, pójdź, niech 


cię ucałuię. 
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przeżywszy lat. 86, zmarł po krótkich cierpieniach dnia 28 b. m. 


Pogrzeb nastąpi w piątek, 
na stary cmentarz ewangelicki. 
O czem zawiadamia 


27 b. m.y o godz. 1 i pół po poł, 


Zblzka * 2 daleka 


$$ Zgon artysty i dyrektora W Pu- 
ławach pod Lublinem w dniu 19 bm. 
zmarł po krótkich cierpieniach ś. p. 
Teofil Czesław Janowski, artysta dra- 
matyczny i dyrektor teatru. 

Jako ar'ysta 8. p. Janowski celo- 
wał w rolach lekkich amantów, w Ło- 
dzi zaś przez kilka sezonów prowa- 
dził teatr, ciesząc sią zawsze wyjąt- 
kowem powodzeniem. 

Czteroletnia tułaczka w czasie 
wojny po Rosji podkopała jego zdro- 
wie. Na wiosnę, r. b. powrócił do Pu- 
ław, gdzie posiadał nieruchomość 
i tam dokonał pracowitego żywota. 

Cześć Jego pamięcił 


Ostatnia poczta. 


polskie niebezpieczeń- 


„Niesłychane 


o*, 

Pisma berlińskie atakują rząd nie- 
miecki za zupełne zapoznanie niesły= 
chanego niebezpieczeństwa polskiego. 
„Położenie jest groźne wobec  zerwa- 
nia stosunków z Niemeami i rozpi- 
sania wyborów przez rząd warszaw- 
ski także na ' ziemie - „polsko-nie- 
mieckie*. 

Niebezpieczeństwo to podkreśli! 
Severing w swojej mowie na konfe- 
rencji rad rob.-żół: „Wielkie obszary 
Polski są już dla nas stracone, mu- 
simy teraz przeciwdziałać polskiej 
ekspansji na obszarze niemieckim“. 

Miljon niemców do Polski. 

„Times* w korespondencji z Ber- 
lina donosi, że w kompleksie spraw 
niemieckich najtrudniejszą do rozwią- 
zania jest sprawa Poznańskiego. Chcąc 
uwolnić.8 i pół miljona polaków z 

od panowania niemieckiego, należy 
o kompleksu państwowego Polski 
włączyć 1 miljon niemców. 

Popłoch wśród paskarzy, 

Policja krakowska aresztowała 
wczoraj kilku krakowskich pierwszo- 
rzędnych rzeźników i piekarzy pod 
zarzutem paskarstwa. Aresztowanie 
wywołało taki popłoch wśród tutej- 
szych paskarzy, że ceny artykułów 
spożywczych spadły prawie o po- 
łowę. 


Przemycanie broni. 
Dzienniki donoszs, i% władze tu- 
tejsze wpadły ma trop masowego 
przemycanie broni z Austrji przez 
Węgry do Galicji. Broń ta była 

przeznaczoną dla ukraińców. 


Teleoramv. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego 
z dnia 28 grudnia. 

W okolicach Lwowa walki patro- 
li. Pod Przemyślem i Ohyrowem bez 
zmiany. Atak na Bełżec odparto. Od 
działy nieprzyjacielskie robią wypra- 
wy na tor kolejowy "koło *Uhnowa i 
posuwają się pod Pawe Ruską. 

Koło Włodzin ier « Wołyńskiego 
zajęliśmy Wieś Iwanice» Rozbiliśmy 
bandę i nadal rozbraja się ludność. 

W Chełmszczyźnie spokój. 

Na Szlązku czesi grupują * swoje 
siły w okolicy Morawskiej Ostrawy. 

Na Szlazku i Spiżu zajęliśmy Ha- 
gi, Zdjar, Nowy Lipnik. Nasze patro- 
le wysłane są do rzeki: Popradu 

Szełsztabugeńeralńego 


Delegat angielski w Warszawie. 

WARSZAWA, :4.12. Da/ś w nocy 
wraz z komendanten Piłsudskim przy- 
był do Warszawy angielski porucznik 


pan Biberman, czonek wojskowej 
misji angielskiej, kióra tawi sa w 
Polsce, Misja ta, której zadania są 
przedewszystk'eny natury infórmacy:- 
ne, przebywnia ostatn 6. wa Tiwowie. 
Ną czele misi stol kr silico Jape, Ltós 
ry. Obeonyo polrużwo po! **Galicji 
wschodnie. 


W poniedziałek, 28 rudalar, b, 
zmaił długoletni członek naszej straży 
cgniówe] ś tp. 


Szymon jlartenberger 


W zmarłym tracimy zacnego dru- 
ha po toporze, który w przeciągu lat 
16 gorliwie pełnił słaźbę strażacką, 

Cześć Jego pamięci I J 

Zarząd IKomenda Łódzk. 

Straży Oyun Ochotniczej. 

Qzłonkowie nasza] straży ogniowej zbie- 

rają sią na pogrzeb we ezwartek, 26-90 

b. w, o godz, I po poł. w domu retwi- 
zytowym 1-z0 ońdziału 

UTORE OOIE! (PRESIES, ITEE 


Przymusowy zarząd państwowy. 


WARSZAWA, 24.12. „Monitor Pol- 
ski” ogłasza dekret w sprawie przy: 
musowego zarządu państwowego. De- 
kret ten brzmi: 

1) Ruchomości i nieruchomości, 
znajdujące się na obszarze rzećzypo- 
spolitej, należące do ordynacji książąt 
warszawskich hr. Paszkiewiczów-E- 
rywańskich, lub cerkiewnej oraz sta- 
nowiące uposażenie duóhowieństwa 
prawosławnego; i 

2) przedsiębiorstwa przemysło- 
we i handlowe, których ani właścicie- 
le, ani ustanowieni przez nich za- 
rządey nie są obecni w kraju; 

8) przedsiębiorstwa przemysło- 
we, których utrzymanie w ruchu lub 
puszczenie w ruch oraz posiadłości 
ziemskie, których zabezpieczenie łub 
gospodarowanie leży w interesie pań- 
stwa; 

4) Zakłady lub urządzenia uży- 
teczności publicznej jak naprzykład: 
elektrownie, gazownie, wodociągi `i 
tramwaje — mają być objęte pod za 
rząd państwowy. 

Do każdego majątku, nad którym 
ustanowiony zostanie zarząd państwo- 
wy, władza mianuje zarządcę pań- 
stwowego. - : 


Mowa Massaryka. : 

PRAGA, 24,12 (PAT), —Prezydent 
Republiki Czeskiej Massaryk wygło- 
sił na Zgromadzeniu Narodowem w 
Pradze orędzie, w którem naszkico- 
wał żądania czechów w dobie dzisiej- 
szej. Wyraził on przekonanie, że kwe- 
stja pólska: na Szlązku załatwioną bę- 
dzie pomyślnie. Mówił wiele o soju 
szu ogólnosłowiańskim, który ma się 
oprzeć o koalicję Zachodu. W-końcu 
zapowiedział szereg reform w. duchu 
demokratycznym. 


Obrady przedkongresowe. 


AMSTERDAM. 24.12. „Daily Ex- 
pres“ donosi że na posiedzeniu pań: 
stwowego gabinetu wojennego oma 
wiano warunki jakie mają byóprza- 
dłażone konferencji pokojowej. Na 
posiedzeniu tem miały zapaść ważne 
uchwaly w sprawie wynagrodzenia 
szkód. Prży tej sposobności wskaza: 
no na to, że Angija będzie może mu- 
siała kilka lat poczekać na zrealizo: 
wanie swych zadań, aby przedtem 
mogły być zaspokojone zadania Fran- 
cji i Belgiji. Wreszcie. omawiano 
środki, aby przeszkodzić żądaniu tar- 
gu angielskiego tanim towarem nie- 
mieckim i innych państw. 


Walki pod Lwowem. 

LWÓW, 24.XI[. — „Kurjer Lwow- 
ski“ donosi, że powtórny .atak na 
Brzuchowice był już o wiele słabszy, 
niż onegdaj, Atak odparto. Brzucho- 
wice są w rękach polskich i trwale 
ubezpieczone. Ataki ukraińskie w o- 
statnich dniach przyniosły im dotkli- 
we straty Duch ofensywy osłąbł, 
ESPOTIT PETA CZE EIEEEI, LIREN 


Łódzki Klub Sportowy 


urzadza w dtu 31 ro grudnia 1918 roko 
4.7» y ę s -1 a 
wieczór Syiwesirowski 

w balęj saliGiznieutia, ulita Znehodnia 


Ma, « 


lonxów 1 zaproszonych gości, Początek 
O UD 


nie 10 wisozorem 4 
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- Przejazd Nr. 34 


4 „KURJER KÓDZKI* — 24 grudnia 1913 r. 


à 


Pilzeńskie, Bawarskie, 
Monachijskie 


wari Tow. Akcyjnego przy ml. Srefniej 


—— 2 M 


k 
. . Teatr 


(M Ludowy 


u rządza 


Teatr w Domu Ludowym — Przejazd 34 
W środę, i ózwartek, 25 i 26 m.b. o g- 3 po poł. 


odegrane zostaną 


Jasełka Polskie 


ze spiewami i tańcam.. 


— 


Początek punktualnie o godz. 3 pp. 
Bilety wcześniej sprzedaje codziennie do godz 6 wieczór księgarnia Urba 
nowicza, Przejazd 16, w niedzielę zaś 22 grudnia i w dzień przedstawień 


251 25 grudnia sprzedaje tylko kasa teatru, Przejazd 34, od godz. 10 
rano do końca widowiska. i 


MYDLIK 


T-wa Przemysłu Mydlarskiego w Warszawie 
Najlepszy środek do prania == 


u fiemy ———— Edmund Bogdańsk: 


u firmy 
Dzielna MN 30. 
Skład towarów kolonialnych i cukierniczych 


' NA GWIAZDKE! 

o 2 

g A - 

5 Cegielniana 43 w podwórzu. 

'g po 10 ciu miesiącach zamknięcia jest znowu czynny skład resztek 
s na różne bluzki'z jedwiabiem od mk 20-50. 


Halki, fartuchy i kaftany od 15—40 a także na męskie. damskie i dzie- 
cinne kostjumy; na kożuchy i palta- oraz trykot bieliznę i chustki 
w wielkim wyborze. Różne towary i pończochy jedwabne. 


+ Ceqieiniana 43 w podwórzu, 4 Jom od ul. P.otrkowsiiej 


G proc 


Po powrocie moim z Rosji 


- Zakład Elektrotechniczny 


Edward Kummer 


totá, Pusta Nè 7, znów czynny. : 
Spezsjalność: Keparacje dynamomaszyni elsktromotoró w 
Budowa kolektorów wszelkich systemów. 
Urządzenie elektrycznego oświetlenia i przenośni sił, 
oraz połączenie do Elektre wn' M'ojskie'. 
Skład wszelkich materiałów, wchoasąqcych w zakres 
elektrycznych urzą ień 


NA GWIAZDKĘ? NA GWIAZDKĘ! 


praktyczne i tanie upominki poleca 


Sklep Komisowy 
i i FELIKSA POTZ, 
ra Łódź, ul. Siesk'ewicza Ae 35. 


Tamże przyjmuje się do sprzedaży garderobę, obuwie, meble, firanki i tp. 
Na składzie bielizna płócienna i trykotowa, duży wybór spodni: 


Mleczarnia „„Paryżankaś 


przy ul. Dzielnej fr. I 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publlezność, że wydaje : 
Śniadania, obiady, kolacje ze swieżych dobrych 


produktów., Ceny unormowane. 
Z poważaniem 


i C. Watkowski. 


= 


„ dawca Antoni Kaigžek Zachodnia.37) 


Row. Ake. Browaru rarowego 


Sukcesorów K. Anstadta 

w Łodzi, ulica Srednia Nr. 34. 
NAJWIĘKSZY BROWAR w MIEJSCU. 
> FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA- 
*.'  SUWĘGLANEGO wCYLINDRACH STALOWYCH po 20 110 kilo 


PIWA. 


|N.B. uprasza się przy kupnie o zwrócenie uwagi nai otya: 1 korki. atemplowane..1 żądania dostity w se” 


W środę, dn. 25 grudnia r. b., o godzinie 7 i pól wieczó. 
Kółko Dramatyczne Związku Kelnerów Łódzkich, 
"WKŁEDSTAWIESIE 


W noc Lipcową iiir: erien 
B. Gorczyńskiego — 


Po przedstawieniu odbędzie się Łabawa taneczna. bliety do nabyola w lo- 
kału zwłązku m w dzień przedstawienia w kasie teatru od godziny 12 w połudn. 


Ty a 


na które dane będzia 
Harta z Życia 


4. Spodenk ewicz 
Konstantynowska 26. 


Poleca na sezon zimowy 
Bieliznę wełnianą 
Świtry damskie 


Sukienki i kaftaniki 
dziecinne 
Czapki wełniane damskie 
i dziecinne 
Rękawiczki, pończo chy; 
getry 
Wakolaniki, szale wełnia= 
ne i wszelkie inne artykuły dzia: : 
ne i trykotowe 
Uwaga : Powotający się na ni 
niejsze ogłoszenie otrzymaj” 
5 pr a wojskowi 10 pr rabatu 


W niedzielę meogazyn ożwariy 
cd 1-eł do 6 wieczorem 


Rutynawany piasista 
przyjmuje engagement 
na wieczorki. 
Srednia Nè 53, m. 8. 


Maszyne 
do pisania polską lub "osyjską 
| kupię ; 
Ulica Kr stka Mr. 5, 

mieszienia 12. 


Ważne dladrob. sklepów 


Cykorję po cenach konkurenc. 
i towary kolonialne poleca 


Hurtownia 


Słow. Drob. Sklepów Polskich 
Uługa 105. 


Szprycowanie (8 Koncentracii) 


si RIPLE X 


przeciw rzeżączce 
niezawodny środek lecznicy, usuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 

apteki J. Weroczego, 


WARSZAWA, Bednarska M 13, 


Skład na Łódż. Skład apteczny 
Dubezyński. *r'ramierska NM 21 


Dru „N Ku dra Łódzić iw” 


Ne 850 


wezwanie - 


~ do zgłoszenia psów. .. 
~ Kto posiada psa w obrębie m asta Łodzi, 


podat! owaniu. 


podlega o | 


y3 


Mag strat wżywa przeto wszy:tkich posi» łaczy oi 
aby zzłosiii RA sw je do podatcu za rok 1919 w biorze - 
atk 


Oddziału Po 
do dnia 5 1919 r. 


Uobylający się od tego. ob w.ązku 


wego przy Nowym Rynku M 2, w ozagie 


4 


pre ągaląci będą i 


do qdpo w edzialności w drodss a iminisirac; jnej, 


Łódź, dnia 21 grudnia 1918 


kiem Swiat do 5 stycznia, 


19f9 r o godzinie 7 wieczór 


tsy, średni i wyższy 


Zapisy przyjinuje Kancelarja. Kursów (Przejazd 12) cow 


dziennie od 10—1 pp. i od 3—9 


Kierownik Kursów Jh Maułkinband 


Auuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przy:moje.04 9—12, 2—6 pp. 


Dr. Stawowczyk 


Sienkiewicza 29. 
Choroby weneryczne i skórne 


Przyjmuje od 11 do 12 1 od 5d 
7 wieczór. i 


Dr. Feliks Skusiewicz 
powrócił 


ulica Andrzeja No 13. 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5—71 i pół pó poł 


Zarząd 


zgromadzenia czeladzi 
rzeźmiczych 
uprasza swych członków, ażsby zło - 
żyli swe adresy do Zarządu, ul. 


Milsza Mr 48, od dnia 24 b m. do 
31 b. m. wsprawie swojej własnej, a 


jeżeli do tego czasu się nie zupiszą 


to później będą odsunięci od korzy 
stania z praw 


Kursy Rękodzielnicze dla Ko- 
biet i Szkoła Slójdu. 


Marji Putowej 


w Łodzi ul. Zgierska Nr. Il. 
Wydaje świadsotwa zaiwier- 
dzone przez władze. 
Zapis codziennia od 5 — 7 p. poł 


Obuwie wykwintne 


póleca 
manaxyn 


W. Górskiego, 


ul. Sienkiewicza AE 3i 


s . NE Miz WSR n 
Ś i ŚR R 


4 


W 8-kl. Gimnazjum filolo„icznym 


f. Zimowskiego w £odzi 


Targowa 285/87. 


Egzaminy dla no wowstępujących kandydatów roze 
po”zną się w dnu 7 stycznia, o podz. 9 rano. Poda: 
nia przy muje kanzelnrja szkoły codziennie za wyjąt: 


Dyrektor St. Przeździecki. 


"'Rok założenia 1905 


KURSY BUCH LTERYJNE Ẹ 
J.Mantinbanda "Łodzi 


Przejazd 12. 
Wykłody w następnem półroczu rozpoczną się 27 stycznia 


Program następujący : buchalterja, arytmetyka handlowa, 
korespondencja polska, niemiecka | rrsyjska. stenografja polska 
i niemiecką, prawo handlowe, ekoncmja polityczna, kaligratja 
| pisanie na maszynie wras z konstrukcją tejże 

Oprócz tego odbywać się będzie w zrupach nauka języca 
possilego. iraqpcuskiego, niem ecxiego i anglelskiego, kurs niż« 


sY 
Magistrat m. Łodżźi. | 
| 


w. 


RGŁOSZĘCJĄ GRÓWNEJ. 
ar ameer: o I ZZ ZORRO NP O 22" A ZK A A 


AB sprzedania Zaraz mato używas 
20 ny kożuch czarny z długim | 
włosem, kryty suknem granatowam 
na wacie, na osobę średniezo wźro- 
stu. Wiadomość w adm, „NK. L“ 


Zachodnia 37 + 3 


E = Qukerman zgubiła paszport 

oiemiecki, wydany w Łodzi 
drtepiany Stare chętnie «unul, 
Rokicki. Franciszkańska Ma 29, 

dom Mariawici a 


kę onstencja Nawrocka zgubiła ksią- 
żsczkę wypłaty dla razęrwistok i 
z án 


A Ea A A a Po a EE E a N 
ebłe sprzedaję, sypiatnia dębowa 
1 lakierowana blała, gabluet. 
dębowy modny, oraz różne meble. 
Dzielna X: 11 — 25, w podwórsu max 
PRZYN g 


mD * 22 
oszukuje posady ekonoma lat mam: 
Pp 27, praktykę mam dobrą estem | 
bezdzietny, świadectwo mezctwości l 
moge nakazać, Wiadomość; u p. na= 
czelnika stasfi „Rogów*I Kwieciń- 
sklrco 3 
fD ocaarek ida zgubiła lexity mac ję | 
chłebową, wydaną dla 2 osób z 
uoyąztku 33 l 
obołałsy tabryki „Rola 11 
N 38— mają się zebrać na Z7«go 
priidnia, o godzinie 10 rano j 
ED botnicy tabryki flojżesza u 
wezo, mują slg zebrać w 8obo- 
ło 28 arndnia, na mi Zaleraką 96° č - 
tanieław Ojeszczyc wanit Kartę 
od paszportu rosyjszięzo, wyda - 
na w fabryce T K, Prznańskieco 


kop Spozywczy istniejący Of lat 


26, zaraz do sprzedania. Zachod - 
nia 36. Pfeifer À 
WY tanryce Otto Goldamer, Wi-j 

dzewska 68, dnia 29 bm, © go; 
dzinie 9-ej rano, odbędzie się wiec 
dla wyboru delegatów do rady ro- 
botnicze| 


jeszazka „M-me Marie" Rad- 
wańska M 6 m. 5, Medjum— 
jasoowidząaeca, określa charakter*hl= 
romancyinie. przepowiada przeszłość: 
i przyszłość. Przyjmiłe od 10—1 i 
Or 4—8 w 4 


p. aktad krawiecki F. aae 


“= rąnowskiego mieści sle obec- 
nie: Piotrkowska Ne 132 1 
ra powodu zalany Interesu jest. 

do sprzedania w Lodzi do- 
brze prosperująca cukiernią 
w centrum miasta z wszelkimi urzą- 
dzoniami wraz z bilapdami Do- 
wiedzieć stę można ut. Benedykta 80, 
w cenxlernl, 


, Bedaktor naczelny Stanisław Książe < 


« 


